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Kraków. Nadesłanych nam dzisiay do- 
syć niegrzecznych napomnień bez imiennego 
autora, za przyjęcie do Gazety, łacińskich 
wierszy, dla tego że nieco wykrączają prze- 
ciw prawidłom poetyckim, niemożewy zosta- 
wić bez odpowiedzi. Piszący je, zapewne o 
tem jeszcze niewiedzial, że każda Redakcya 
przyjmając do swojego dziennika nadesłany 
artykwi z podpisem imiennym autora; byle 
ten przyzwoitości nieobrażał, nie jest odpo- 
wiedzialną za jego uchybienia. W takich 
przedmiotach poetycznych, w jakich te dwa 
wiersze łacińskie są napisane, uważa sie je- 
dynie na dobre chęci; i daremna jest obawa 
Anonyma o krytykę zagraniczną w tey mie- 
rze, bo ta bylaby równie śmieszną, jak pró- 
Żność jego troche nieokrzesana, z którą nam 
każe szukać znawców poezyć łacińskicy ..... 
za nim co w tym języku do umieszczenia 
przyjmiemy. Zamiast tych niewytrawionych u- 
wag, rozsądniey Szanowny Znawca uczyni, 
gdy sam lepsze wiersze ułoży. 


(A. N.) Redakcya Kuryera Krakowskiego 
nadesłany artykuł o instytucie Towarzystwa 
Dobroczynności, pozwoliła sobie z niektóre- 
mi odmianami w Nerze 64 umieścić, o co jey 
nikt nieprosił. = Takiżsposób postępowania, 
obraża wszelką przyzwoitość, i dobrą wia- 
ręz— bo wolno jest każdey Rednkeyi nie- 
przyjąć nadesłanego pisma, — lecz prze- 


kręcać rzecz i myśl bez woli podającego, ni- 
komu prawo niesluży. 


M ? / . 
Cześć Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z CZWAKTKOWEY POCZTY, 


Paryż 7 Marca. Cholera w Marsylii co- 
raz niebezpieczniey się wzmaga, Wielką 
część mieszkańców opuścila już to miasto, 

Dziennik Lałarnia morska w Bajonniewy- 
dawany, zawiera następujące szczegóły o po- 
tyczce pod Los Arcos »l)nia 24. I. Zuma- 
lacarreguy uderzył na garnizon w Lus Ar- 
cos który się skladal z 240 ludzi i trzymał 
się w oszańcowanych domach. Ogień irwał 
od 5. z rana do 7. wieczór. Żuomalacarre- 
guy posyłał do nich dwóch parlamentarzy z 
wezwanićm, ażeby się poddali, lecż na pró- 
żno.— Okolo godziny 7 ka wieczorowi, 
rozkazał więc naznosić suchego drzewa, sło- 
my i siarki, i tym sposobem podpalił ol ron= 
ne domy. Część osady wyginęła w plomie- 
mach, reszta innych, zastrzełani lub zssłuci 
zostali. Tylko jednemu officeraowi i 4 Żoł- 
nierzom udało się uratować mwcieczkę, ei 
wszyscy jeszcze tego wieczora przybyli do 
Estelli i zdali sprawę o nieszczęśliwym wy- 

udku.»— Słychać że Zumalacarreguy zna- 
La tam F60 rauionych z wojsk krółowey i 
kazal ich naygorliwiey opatrywać. 

. 


Dnia 8 Marca. Dzisieyszy Monitor do- 
nosi: »JKrólewska Mość z powodu skonu 
S:wagraswego, Nayjaśnieyszego Cesarza Au- 
stryi, zawdział na dwa miesiące żałobę. 

Wczoray marszałek Soult przyjmował li- 
czne odwiedziny, pomiędzy innemi posła au- 
stryackiego hr. Appony, który u niego bawił 
przez kilka godzin, 

Dziś o godzinie 7 wyszły z tąd ekwipa- 
Że jenerała Sebastianiego do Londyuu; —- 
sam jenerał za kilka dni wyjechać ma. 

Donoszą z Tulonu, pod doiem 2 b. m. że 
kilka okrętów stojących w tamteyszey przy- 
stani, odebrały rozkaz bydź w pogotowiu do 
wyjłynienia na morze. 

Dnia 9 Marca. I dzisieyszy Monitor je- 
szcze niezawiera postanowienia królewskiego 
mianującego nowe ministerstwo wczorayszego 
wieczora. (Patrz w gazecie czwartkowey. ) 
Móssager utrzymuje, że postanowienie to, do- 
piero jntro (10 m.) ogłoszone zostanie. 

Listy od granic hiszpańskich donoszą, co 
następuje: sZapewniają Że brygadier woysk 
królowey, który był dowódzeą w Los Arcos 
i dostal się do niewoli woysk Zumalacarreguy, 
rozstrzelany został. 

(Inne wiadomosci z Paryża są bez interessu.) 

LovxDyN 6 Marca. Na posiedzeniu par- 
lamentu dnia 4 b. m. odczytany został po 
pierwszy raz bil, znoszący na zawaze pra- 
wo uwięzienia za dłagi. 

Srożenia się dzienników oppozycyjnych 
przeciw ministrom nieustają. Kuryer utrzye 
muje za pewną rzecz, że xiąże Wellington 
sam chce wystąpić z ministerstwa; — atoli 
z dalszych obrad spokoynie jaż odbywających 
się wnosić można, że wiadomość ta niezaslu- 
guje na wiarę. 

Słychać znowu, że ministerstwo angiel- 
skie ponowilu kroki do zagodzenia sprawy 
hiszpańskicy, Że jednak liberaliści tamteysi 
niechcieli o tem slyszeć. 

WIEDEN 10 Marca. Nayjaśnieyszy Ce- 
sarz, mianował -jenerala majora hr. Clam- 
Martinitz swoim adjutantem. 

Wiadomość o skonie śp. Cesarza Franci- 
szka I. sprawiła głębokie wrażenie na Wę- 
grach; nadeszła ona wlaśnie do Preżburga w 
czasie posiedzenia ślanów seymujących. Pow- 
szechna Żałość ogarnęła wszystkie umysły, 
zaraz postanowiono zawiesić narady , i wszy- 
sey deputowani rozeszli się mocno wzrusze- 
ni tą wielką strata. 

Cesarz lmci odbywa ciągle narady z człon- 
kami rady państwa. Urzędnicy niemają pra- 
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wie chwili spoczynku przed nawałem czyn- 
ności. Monarcha zdaje się pracować na wy- 
ścigi ze swemi ministrami i osobiście przy- 
czyniać się do śpiesznego popęda spraw pu- 
blicznych. Naśladuje on wiernie śp. Cesa- 
rza OQyca swego we wszystkiem; wstaje o 
5ityzwana, siada natychmiast do pracy, przed- 
łożune mu do podpisz akta, pilnie czyta i 
sprawdza; poczem udziela posłuchania lub 
z ministrami pracuje. 

Gielda która podczas choroby nieboszczy= 
ka Cesarza tak była zatrwożona, jak pod- 
czas rewolucyi lipcowey we Francyi, — otrzą- 
snęła się z trwogi, i ufność wzmocniła ją 
na nowo. Papiery idą na powrot w górę;— 
wszystko nową ożywiona ufnością i dobrą 
wiarą. 

LirrpsK 10 Marca. Tuteysza gazetą, za- 
wiera następujący list z Wiednia. »Z kaž- 
dą niemal godziną wzrasta ufoość w nowym 
Cesarzu, że w Ślady śp. Oyca swego godnie 
wstępować będzie. Mylą się bardzo ci, któ- 
rzy sądzą, że jakakolwiek odmiana w syste- 
macie wewnętrzney i zewnętrzney polityki 
jest w zamiarach Cesarza. Listy wlasnorę- 
czne tego monarchy pisane do pierwszych 
dygnitarzy cesarstwa, zdają się wypływać z 
glebi jego duszy. Uwolnienie od składania 
sobie nowey przysięgi od władz krajowych, 
dowodem jest oycowskićy ufności. Mieszkań- 
cy Wiednia, pod których okiem nowy mo- 
narcha wzrastał, uśmiechają się tylko na ró- 
Zne bayki zagraniczne, rozsiewane po Niem. 
czech, o zamiarach nowego Wladzcy. 


Mexicu 7 Marca. Rożeszła się tu dziś 
wiadomość; że granice zSzwaycaryą od stro- 
ny Austryi, Bawaryi i królestwa W irtember- 
skiego zamknięte będą. Kroki rządu nasze- 
go zdają się potwierdzać tę okoliczoość. Gdy 
albowiem niedawno wzmocniona została osa- 
da nasza w Lindenau, poczyniono przygoto- 
wania w Miinich, i urlopnicy z wyższego o- 
kręgu nad Dunajem przywołani zostali. — 
Poslano wczoray, jak z pewnego dowiaduje- 
my się źródła rozkaz, aby dwa półki strzela 
ców konnych i cztery piechoty, stojące w 
Augszpurgu i Dillingen, oraz po innych miey- 
scach, wyruszyły na granicę szwaycarską. 

(G: P. S.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
WrebDrs. Zpowodu rozwiązania seymu 
w wielkiem xięziwie Siedmiogrodzkićm, wy- 
dał śp. Cesarz Franciszek l. do tamecznych 
seymujących stanów, następujący królewski 
reskrypt który to ważny akt, dla braku miey- 
Sca, dopiero dziś umieszczamy. 
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FRANCISZEK PIERWSZY i t. d. i t. d. 


Urodzeni, szanowni zacni i t.d. Od cza 
su objęcia przez nas rządów państwa, stara- 
liśmy się zawsze 0 zachowanie starożytney 
konstytucji naszego wielkiego xięztwa Nied- 
miogrodzkiego, i przekazania oney nienaru- 
szenie naszym następcom, tak, jnkeśmy ją 
ed naszych poprzedników otrzymali. Jeżeli 
tedy zdarza się coś, zczegoby wyniknąć mo- 
gło, że i naystalsze ludzkie zamiary, jak 
wszystko, ulegają przypadkom, wszelaka przy 
naszych szczerych usilowaniach utrzymania 
konstyfucyi, nic nas bardziey nie obchodziło, 
jak, aby zwrócić rzeczy na ową prostą dro- 
dę w taki sposób, jak tego świętość ustawy 
wymaga. 

e Nader ważne stosunki, z któremi, my i 
berłu Naszemu podwładne ludy ciągle wal- 
czyć musiały, były szczególniey dla tego u- 
ciążliwe, albowiem w naynowszych czasach 
i śród pokoju, zaszło wiele przeszkód, które 
ziszczenie naszych naystalszych zamiarów 
odwlekły, aby się względem spraw należą- 
cych do seymu, z wiernemi stanami Naszego 
wielkiego xstwa Ńiedmiogrodzkiego, i wsie- 
lonych na nowo do niego krajów naradzić, i 
owe stany w tym celu zwołać, 

Tak myśląc, acz terażźnieysze stosunki 
czasowe bardzo mało lub wcale się nie róż- 
nią od stosunków przeszłości, nie mogliśmy 
się jednakże dlużey opierać, iżbyśmy przez 
zwołanie seymu nie dali niezaprzeczonych i 
jasnych dowodów, że Nasza woła stalei nie- 
ustannie zmierza do utrzymania nienaruszenie 
praw municypałnych, ustaw i potwierdzonych 
zwyczajów Naszego wielkiego xięztwa Xie- 
dmiogrodzkiego, i wcielonych na nowo do 
niego częsci krajów. 

Uznały to zwierzchności i Nasz wszystek 
lud wierny z wdzięcznością, ale wy nie od- 
powiedzieliście oney, ani szczerą uległością, 
ani gotową gorliwością. 

Już na samym początku seymu, zdarzyło 
się nie jedno, co się ze starożytnym sposu- 
bem obradowania, ani z potrzebną względno- 
ścią, roztropnością i umiarkowaniem pogo- 
dzić nie dalo. 


Obeznani przez długie doświadczenie ze 
sposobem i własnością obradowania stanów, 
sądziliśmy jednakże, że ustawy i starożytnym 
obyczajem wynurżona przychylność, każe się 
Nam w przyszłości czegoś lepszego spodzie- 
wać.— ponieważ wpierwszych obradach, zas 
niedbanie odprawienia seymów i z lego po- 
wodu wyborów na urzędy kogimalue i dy- 
płomatyczne, naznaczyliście ko źródła wa- 


szych zażaleń. Gdyśmy juź seym zwołali i 
przez to daliśmy wam spusobność do rychłe- 
go osiągnienia drugiego Życzenia, mianowi- 
cie wybierania na urzędy kardynalne i dyplo- 
matyczne, któreśmy i bez tego w pićrwszym 
punkcie Naszych królewskich propozycyi u- 
mieścili, musieliśmy sobie koniecznie ten 
skutek obiecywać, że obrady seymowe natych- 
miast należytym póydą trybem. 

W tey nadziei, którey poddaliśmy się che- 
tnie, niemało Nas to utwierdziło, Żeście na- 
wet w Śród burzliwości owych pierwszych 
obrad sami uznali, i głośno oświadczyli, że 
świętość ustaw wymaga, aby Nasze królew- 
skie propozycye byly naypreod pod rozwagę 
wzięte; że bez Naszego zatwierdzenia Żadna 
uchwala sejmowa nie może nabyć mocy obo- 
wiązującey; nakoniec, Zeście, aczkolwiek do- 
piero po dlugiey zwłoce, do wyboru prezy- 
denta stanńw, jakoteż protonotaryuszów przy- 
słąpili i wybór ten do Naszego królewskie- 
go zatwierdzenia przełożyli. Wybór ów ra- 
czyhśmy niezwłocznie laskawie potwierdzić; 
albowiem było nam dobrze wiadome, że nie- 
tylko na mocy artykulu 11 z roku 1701, ale 
nawet (co na seymie w pomienionym dopiero 
roku, zgromadzone stany tego naszego wiel- 
kiego xięztwa Siedmiogrodzkiego i stany na 
nowo do niego wcielonych części krajów w 
swojem, z naywiększem uszanowanient poda- 
nem przedstawieniu z dnia 18 stycznia, wy- 
raznie oświadczyły), podług starożytnych pra- 
wnych instytucyi do utworzenia sejmu, po- 
trzeba istotnie tego, aby tak prezydent sta- 
nów jako też protonotaryusze, prawnie byli 
ustanowieni, i to tnk, aby w myśl ustaw, miae 
nowicie jedynego artykułu Il, części III, ap- 
probujących konstytucyi, niemniey nowego 
9go artykulu z r. 1744, i Tgo z roku 1751, 
bez owych osób, nie można prawnie dietal- 
nego akiu ulożyć, ani artykularnćy sankcyi 
nabyć. 

(Dalszy ciąg nastapi.) 


Dnia 2 Marca. Jego Cesarsko - Kró- 
lewsko - Apostolska Mosć, Ferdynand I. pa- 
nujący teraz monarcha, wydał pod dniem dzi- 
sieyszym, z powodu nastupiones Śmierci N. 
oyca swego, cztery własnoręczne reskrypta, 
treści jak następuje: — 1) Do xięcia Collo- 
redo, wielkiego ochmistrza dworu, z zawia- 
domieniem, jako obeymuje rządy państwa w 
tem niezmiennćm postannwieniu: iż dla szczę- 
ścia i potmyślności ludów swoich, wiernie 
wstępować będzie we wszystkiem w ślady nie- 
boszczyka, ktorego cnoty i sprawiedliwości 
były stróżem prawa, a tarczą przeciwko wszel- 
kiey dowoluosci. Objawia przytem N. Pan, 


iż wolą Jego monarszą jest, aby urzędnicy 
dworu i administracji, których wszystkich 
bez Żadnego wyłączenia na ich urzędach i 
stopniach potwierdza, wspierali szczerze ta- 
kowe zamiary. — 2) Do xięcia Metlernicha, 
kanclerza domu-dworu i państwa, udzielające 
temuż kopiję reshrypiu powyższego, uznaje 
N. Cesarz zaslugi xięcia dla kraju i domu 
cesarskiego, wzywa go oraz do dalszego spra- 
wowania obowiązków; poleca przytemi, aby z0- 
staiącym pod jego kierunkiem osobom w kra- 
ju i za granicą, doniosł, iż Nayjasnjeyszy 
Cesarz polegając na ich wierności, potwier- 
dza wszystkich ich na urzędach i godnościach. 
Zwraca nareszcie uwagę na potrzebę zapro- 
wadzenia stósownych zmian w herbie, pie- 
częci krajowey i stęplu menniczym. — 3) Do 
hrabiego Kotlowrat, ministra stanu i konfe- 
rencji: z udzieleniem mu kopii reskrypiu do 
xięcia Colloredo wydanego, i z poleceniem, 
ażeby 'pozostaiąc nadal przy swych obowiąz- 
kach, zawiadomił o podobnem zatwierdze-" 
niu, wszystkich czlonków rady stanu i kon- 
ferencyi.— 4) Do hr: Hardegg, jenerala jaz- 
dy i prezesa nadworney rady wojenny, z 
przesłaniem mu kopii reskryptu, wydanego 
do wielkiego ochmistrza dworu i z poleceniem, 
ażeby donioslszy woysku o bolesney stracie, 
zauwiadomil: iż N. Pan zatwierdza bez wy- 
jątku wszystkie stopnie i urzędy w woysku, 
a przypominając wszystkim jenerałom szta- 
bn, tudzież woyskowym wszelkich stopni, ich 
obowiązki przysięgą stwierdzone, poleca, aby 
każcy wedlug regulaminu i przepisów służ- 
by, powierzonym sobie oddziałom przwodni- 
cz;ł. 
CFsaRz FRANCISZEK, 

Cesarz austryjacki Franciszek I, amarły 
d. 2 marca 1335 r. w Wiedniu, urodził się 
byl we Florencyi dnia 12 lutego 17685. Oy- 
ciec jego Leopold I. był wówczas W. Nie- 
ciem Toskańskim. Po Śmierci cesarza Jo- 
zefa Il, który roku 1790 umail bezdzietnie, 
nastupił brat jego Leopołd Il, a gdy tenże 
po Żch latach umarł d. L marca 1792. obiął 
rządy państwa Franciszek licząc łat 21. — 
Knleje rządów i życia jego, były nader zmien- 
ne. Widział wybuchająca rewolucyję fran- 
cuską; przeżył 3 malżonek , dwóch Cesarzów 
zięciów swoich (Napoleona t Dun Pedra), kil- 
koro swych dzieci i wnuka (Mięcia Reich- 
stadt). Cesarz Franciszek korenował sie w 
Presburgu d. 6 czeruca 1792 na krńla We- 
gpierskiego: obrany był Cesarzem Rzymskim 
cB» siódmego lipca 1792; koronowany w 
Fr nafurcie i4lipca 1792; a jako król Czes- 
ki, w Pradze d. 5 sierpnia 1792.-- Dnia 11 
sierjnia 1804 ogłosił się dziedeicziyiu cesa- 
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rzem Austryaekim; a dnia 6 sierpnia 1806, 
złożył dostoyność cesarza Rzymskiego. Jeże- 
li roku 1805 i1809 ujrzał nagle zmnieyszo- 
ne swoje pahstwo; rok 1811 wzniosł cesare 
stwo Austryackie do nieznaney dawney po- 
tęgi. — Cesarz zostawił po sobie 4ta mała 
żonkę: Karolinę Angustę, siostrę króla Ba- 
warskiego, liczącą lat 43, zostawił oraz 5 
dzieci z drugiego malżeństwa: Maryą Ludwi- 
kę, byłą cesarzową Francuzów (liczącą lat 
41); Ferdynanda króla Węgierskiego, Następ= 
cę tronn cesarstwa Austryjackiego (lat 42); 
Marya Klementynę, małżonkę Neapolitańskie= 
go xięcia Leopolda Salerno (lat 37); Franci- 
szia (lat 33) i Maryą Annę (lut 31). — Z bra- 
ci cesarza Franciszka Żyją: arcy: xże Karol 
(lat 64); Józef, Palatyn Węgierski; Antoni, 
W. mistrz zakonu teutońskiego; Jan Chrzcie 
ciel, jeneral jazdy, dyrektor indzinieryi i for- 
tyfikacyi (w Graet). Rayner, vice-król Lom- 
bardzko Wenecki; i Ludwik, jeneral i na- 
czelnik artylleryi. — Arcy-xiąże Ferdynand, 
król Węgierski, dzisieyszy Cesarz zaślubił da 
27 lutego 1831 Maryą Annę, córkę króla 
Sardyńskiego Karola Emanuela, zmarlego ro 
ku 1824. 


KoNSTANTYNOPOŁ 4 Lutego. Od dni 
kilku; biegają wieści o nowych nieporozu» 
mieninch między Portą a Mehemedem Ali. 
Mówią, co jednak potrzebuje sprawdzenia, 
że w Jeruzalem wybuchły zaburzenia, i Że 
Egipcyanie część miasta spalili. Mówią tak= 
że, że wysłano kilka okrętów wojennych i 
znaczne zapasy amunicji do Syryi; ale te 
wszystkie doniesienia nie mają po sobie ža. 
dnego prawdopodobieństwa. Jakkolwiekbądź, 
Porta ma się jednakże na baczności i jest 
gotowa na wszelkie nieprzewidziane wypad- 
ki. Z tey to przyczyny, nie przestaje ona 
wysyłać wdyska do Azyi; w arsenale widać 
pomnożoną czynność, a nad umocowanie 
Koniah, nieprzestają pracować. 

Z Alexandryi odebrane pisma, sięgają do 
połowy styeznia; Mehemed-Ali, byl przez 
czas niejaki słaby, ale przychodzi do zdro- 
wia. W Hedszas miały zayść mocne zabu- 
rzenia, co z powoduje bezwątpienia rząd, 
do posłania tam nowych posiłków. 

Obrzezanie sułtanowicza Abdul Medszy= 
da, następcy tronu, odbędzie się niezadlugo 
z wielką uroczystością. Kupcy radują się 
już teraz z pomyślnego odbytu, jaki z po- 
*wodu tey uroczystości jest spodziewany. 
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